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0 ochronie żelaza
N ajw iększym  w rogiem  żelaza i s ta l i  j e s t  r d z a .  P o ­

jaw ien ie  się je j na  przedm io tach  żelaznych  lub  sta low ych  
zm ienia w sposób nadzw yczaj u jem ny i szkodliw y w szystk ie  
ich w łasności, — chem iczne, fizyczne i m echaniczne, zm n ie j­
sza jąc  tern sam em  ich1 odporność n a  dzia łan ie  różnych  czyn­
ników , paprz , atm osferycznych , w ody, kw asów , łu g ó w  i 
innych, i pow odując p rędk ie  ich n iszczen ie ; m ów im y c z ę ­
sto. że tak ie  p rzedm io ty  się, p r ę d k o  s t a r z e j ą .

S tra ty  zaś, pow stające przez r d  z e  w i e  n i e  żelaza i 
s ta li w  gospodarstw ie  domowem, w  różnych  dziedzinach 
przem ysłu  m echanicznego i chem icznego, w  w o jsku  oraz 
w  innych dz ia łach  g ospodarstw a  społecznego są  olbrzym ie.
Z  tego też  pow odu zajm ow ano się dużo naukow em  badaniem  
procesu pow staw an ia  rdzy  i w p ływ u na je j pojaw ienie się 
różnych czynników , przedew szystk iem  w ody, tlen u  i kw asu  
w ęglow ego pow ietrza . O ddaw na szukano  na jrozm aitszych  
środków  ochronnych p rzed  rd z ą  lub  też  środków  do je j u su ­
nięcia. Jed n em  słow em  w ytoczono je j p lanow ą i zaciętą  
w alkę. W ie lk ą  ilość rozpraw  w  czasopism ach fachow ych, 
b ro szu r i p rzep isów , polecanych przez różnych  au to ró w  
najw ym ow niej św iadczy o w ielk iem  zain teresow an iu  się 
sp raw ą ochrony przed rd z ą  żelaza i s ta li w  sferach  z a ­
in teresow anych .

Żelazo chem icznie czyste, n ie posiadające dom ieszek 
żadnych innych  p ie rw ias tk ó w , należy, jak  w iadom o, do 
m e t a l i  n i e s z l a c h e t n y c h ,  ulegających stosunkow o 
łatw o różnym  zm ianom  pod w pływ em  czynników  a tm o s­
ferycznych. J e s t  ono b ia łe , m iękkie  (tw ardość  =  4,5), 
ta k , że daje  się  ła tw o  k ra ja ć  nożem  s ta lo w y m ; je s t roz­
ciągliw e i zdolne do przy jm ow ania  po litu ry . P o jaw ia jąca  
ijiię na żelazie rd zą  zm ienia, początkow o nieznacznie, a n a ­
stępn ie  bardzo  szybko w szystk ie  te  cenne w łasności, po-' 
w odując s t a r z e n i e  s i ę  ż e l a z a .  W ogóle m ożna po­
wiedzieć, że żelazo zaw iera jące  pew ne dom ieszki, a  w ięc 
surow iec b iały  i szary , żelazo ku jn e  i lane, i  s ta l są  od ­
porn iejsze w zględem  rdzy , n iż  żelazo chem icznie czyste. 
Żelazo lane, bogate  w  w ęgiel, rdzew ieje  znacznie tru d n ie j,

i stali przed rdzą.
an iże li żelazo ku jne  i s ta l. P rzedm io ty  żelazne lub  s ta lo ­
we z pow ierzchnią p o litu ro w an ą  są  znacznie odporn iejsze 
na rdzę  n iż  takow e z pow ierzchn ią  su row ą.

R dza' pod w zględem  chem icznym  p rzed staw ia  połącze­
nie żelaza z tlenem  i w odą jako  w o d o r  o t l e n e k  
ż e l a z a  o zm iennej zaw artośc i wody. X tego w ynika, że 
niezbędnym  w arunk iem  pows ania rd zy  je s t *obebność w ody 
i tlenu . Lecz badania, w ykaza ły , że do pow stan ia  rdzy je s t 
jeszcze n iezbędny trzeci w aru n ek : obecność kw asu  w ęg lo ­
wego. k tó ry  się zaw sze, w raz  z tlenem , zn a jd u je  w  pow ie­
trzu . W pow ietrzu  zupełn ie  suchem  i pozbaw ionem  d w u ­
tlen k u  w ęgla  albo w w odzie, nie zaw iera jące j rozpuszczo­
nego pow ietrza , żela,zo nie rdzew ieje*

Sam  proces rdzew ien ia  odbyw a się w  n astępu jący  sp o ­
sób. D w utlenek  w ęgla  0 0 * . znajdu jący  się  zaw sze w  po­
w ie trzu  (C). 04°,o) rozpuszcza s ię  w  w odzie, tw orząc  lavas 
w ęglow y f f ,  0 0 *  p od ług  w zoru :

Ha O -f- C 0 2 H 2 L O j 
tym  kw asie  w ęglow ym  rozpuszcza się żelazo, tw o ­

rząc  w ęglan  żelazaw y F e  C O , i w ydziela jąc w odór 
^ F e +  H ,  0 0 ,  =  F e 0 0 *  - f  H 2 

Ten w ęglan żelazaw y, jak  w ogóle w iększa  część w ę­
g lanów  m eta li, nie rozpuszcza się w  w odzie zw yk łe j, lecz 
rozpuszcza się w  w odzie, zaw iera jącej kw as w ęglow y, ł ą ­
cząc się z nim  i tw orząc  sól t,. zw . dw uw ęglan  żelazajw y 
Fe H ; ( C 0 3)2:

Fe CO,, +  H s O - f  0 0 *  Fe H* (CO*)*
O tóż  ten  dopiero kw aśny w ęglan żelazaw y ulega u- 

tlen ien iu  tlenem  [iow ietrzą na w ęglan żelazow y F e . (0 0 ,) * :
-* Fe H . (0 0 * )*  - f  O - f  H , O — Fe* (C O *), - j-  

80 0  +  O EH  S 
W oda d z ia ła jąc  na  ten  w ęglan żelazow y ro zk ład a  go 

na w odoro tlenek  żelazow y Fe (O H )* i kw as w ęglow y: 
F e , (C O *), - f  6 I f 2 O — ; 2  Fe" (O H ) , - f ,  3 H* CO* 
O sta teczn ie  pow staje w odoro tlenek  że lazow y; on to , 

tracąc  .pew ną ilość w ody, stanow i w łaściw ie r d z ę .  Uwol-



mierny przy tym procesie kwas węglowy działa dalej na 
nowe warstwy żelaza, zamieniając je na rdzę.

Widoczną jest rzeezą, że tym  sposobem niewielka ilość 
dwutlenku węgla w wodzie zupełnie wystarcza do przemia­
ny znacznych ilości żelaza na rdzę, byleby tylko wystarcza­
jącym był dopływ tlenu powietrza. Ponieważ rdza nie 
tworzy- zbitych, zwięzłych mas i  nigdy nie przylega do że­
laza szczelnie, lecz zawsze się łuszczy i  odpada oddzielnemi 
warstwami, ułatwiając powietrzu dostęp do nowych mas 
żelaza, więc tom się ttomaczy, że rdza z biegiem czasu prze­
nika do warstw głębszych i  że nawet grube przedmioty 
żelazne mogą być przez nią całkowicie zniszczone.

Podług nowszych poglądów, które stoją w  łączności z 
elektrochemicznemi teorjami, rdzewienie żelaza należy w 
pierwszym rzędzie do p r o c e s ó w  g a l w a n i c z n y c h .  
Następuje on wtedy, gdy żelazo w roztworze elektrolitu, 
nńprz. w wodzie morskiej, styka się z metalem elektro- 
ujemnym (miedź, cyna, o łó w ); rdzewienie w tych' warunkach 
może się odbyć bardzo szybko. Natomiast pozostaje żelazo jj

w tych warunkach, bez zmiany, o ile  jest pokryte środkiemi 
chroniącym, zawierającym metal elektrododatni, naprz. cynk; 
gdy cynk pozostał zużytym, środek tak i przestaje działać 
i rdzewienie powoli się rozpoczyna.

Prócz trzech, wyżej wymienionych niezbędnych warun­
ków.  wody, powietrza i tlenu, rdzewienie u łatw iają i in ­
ne, rozpuszczone w wodzie gazy lub sole. Tern się tłó-
maczy, dlaczego rdzewienie żelaza następuje w miastach
fabrycznych łatwiej, aniżeli na w si; również i  w wodzie za­
wierającej gips lub węglan wapna rdzewienie odbywa się
znacznie łatw iej ,z powodu tworzenia, się kwasu siarkowego 
lub węglowego przez rozkład tych soli.

Walka z rdzą może mieć dwa cele:
1) uchronić żelazo lub stal przed rdzewieniem,
2) usunąć z żelaza lub stali rdzę, która się na nich

pojawiła.
Odpowiednio do tego rozróżniamy:
1) śiodki chroniące i  zapobiegające rdzewieniu;
2) środki tępiąoe i  usuwające rdzę. I). c. n-
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Gazomierz — balony.
Nowy typ lekkich gazomierzy.

Technika ostatnieh czasów znalazła szerokie zastoso­
wanie gazu do różnego rodzaju potrzeb domowych, osobli- 

w miastach. Również i przemysł w wielu wypadkachwie w miastacn. Jłowmez i 
korzysta z tego lotnego materjału palnego, k tóry w porów­
naniu z iimem paliwem, ma poważne dodatnie strony.

Wraz z rozszerzeniem zastosowania gazu wyłoniła Bię 
potrzeba całego szeregu aparatów i  przyrządów, służą­
cych, tak celom1 wykorzystania gazu, tak zarówno spraw­
dzania ilości zużytej tego materjału.

Wszelkiego rodzaju instalacje do gazowego oświetle­
nia lub opalania bywają zwykle połąózone f t .  zw. g a z o "  
m i e r z a m i ,  które zwykle wyrabiane bywają z żelaznej 
blachy, w formie dzwonka.

Mówimy nie o licznikach gazu, które -są montowane 
w każdem mieszkaniu, posługującem się gazem, lecz o i n ­
s t a l a c j a c h  g a z o m i e r z y  dla całego miasta lub fabryki.

Trzeba zaznaczyć, -że naogół gazomierze mają jedną 
poważną wadę z punktu widzenia ekonomicznego, a mia­
nowicie i n s t a l a c j a  i c h  j e s t  t a k  k o s z t o w n a ,  że 
nie opłaca się dla mniejszych urządzeń.

Tak uaprzykład cena gazomierza o pojemności 1.000 m3 
w y n o s i  p r z e s z ł o  5 0.0 0 0 z ł o t y c h  m a r e k  n i  e- 
m i e c k  i  c h, natomiast gazomierz o pojejmn. 10 m3 będzie 
kosztował przeszło 1.000 złotych marek niem.

Powyższe względy zmusiły gazotechników do poszu­
kiwania, tańszych a praktycz. konstrukcyj gazomierzowych.

Zagadnienie to pomyślnie rozwiązało towarzystwo . . I n ­
t e r n a t i o n a l e  N i i r n b e r g t i c h t  — 6 . m. b. H .“  
w Berlinie, które zaczęło budować g a z o m i e r z e  b a l o ­
n o w e ,  biorąc juko zasadę z w y k ł y  b a l o n  p o ­
w i e t r z n y .

Praktyka pokazała, że ten wynalazek, z m n i e j s z a ­
j ą c  k i l k a k r o t n i e  k o s z t y  i n w e s t y c y j n e  przy 
instalacji gazomierza, doskonale obsługuje gazowe urządzenia.

Technika fabrykacji materjału do budowania balonów 
powietrznych tak daleko postąpiła naprzód w ostatnich 
latach, że odrazu dała dla balonowych gazomierzy cały sze­
reg wypróbowanych a doskonałych materjałów, które mo­
gą. być stosowane do najróżnorodniejszych gazów-.

Z zewnątrz gazomierz balonowy przedstawia, się jako 
w ie lk i worek z materjału balonowego, zaopatrzony w soT 
nowodny manometr, w odpowiedni wentyl bezpieczeństwa 
i krany: wpustowy i wypustowy.

Wentyl bezpieczeństwa służy dla ochrony worka zbior­
nika gazowego od pęknięcia na akutek nadmiernego prze­
pełnienia gazem, i  jest oblicaony na pewne wewnętrzna ciś­

nienie gazu, powyżej któreg-o automatycznie wypuszcza gaz 
na zewnątrz. Przeciętne robocze ciśnienie gazu wynosi 25G 
mm. solnowodnego manometru, lecz w razie potrzeby może 
być stosowane i  inne wyższe ciśnienie.

Przeciwko możliwościom uszkodzeń zewnętrznych, k tó ­
rym zbiorniki balonowe mogą ulec znacznie łatw iej, niż 
gazomierze żelazne, stosuje się ochronne lekkie budowle z 
drzewa, lub też z betonu. Jest możliwem również, dzięki 
lekkości całego zbiornika balonowego umieszczać go naprzy- 
kład poprostu w lokalu na strychu pod dachem.

Balon ma zwykle formę podłużnną i ułożony jest poziomo':
Jedną z najważniejszych zalet nowego zbiornika jest 

zbędność urządzeń do spuszczania wody przy przewodach 
gazowych. W  zimie gazomierz faki nie potrzebuje żadnego 
ogrzewania i gaz zawsze pozosiaje suchym. Natomiast przy 
zbiornikach żelaznych nie jest możliwem uniknąć wilgoci i 
obejść się bez specjalnych urządzeń do spuszczania wody.

Jestto szczegół bardzo wielkiej wagi. We wielu bo- ' 
wiem wypadkach gaz przesycony wilgocią nie nadaje sic 
do użytku technicznego.

Najgłówniejszą zaś zaletą naszych gazomierze jest p. ze- 
dewszystkiem ich taniość.

Nie wymagają bowiem ani specjalnych fundamentów, 
ani budowli ochronnych.

Cena gazomierza balonowego o pojemności 1.000 m 1 
kosztuje tyle, ile kosztuje metalowy zbiornik gazowy o 
pojemności 300 m3.

Żelazny gazomierz o pojemności 1000 m3, przeszło 
p i ę ć  r a z y  t y l e ,  i l e  z b i o r n i k  b a l o n o w y  tej samej 
pojemności, przyczem waga. żelaznego gazomierza wynosi 
aż 112 tonn.

Z  tego co powiedziałem, wynika, że nowy rodzaj ga­
zomierzy balonowych wkrótce weźmie górę nad typami sta- 
rerni, żelaznemi.

Nie wątpimy też, że nasz przemysł, a zwłaszcza za­
kłady mniejsze, zainteresują się możnością z a o s z c z ę ­
d z e n i a  0°o w y d a t k ó w  na  n i e z b ę d n e  u r z ą d z e ­
n i a  gazyomi  e r z o w e  przy jednoczesnem ułatwieniu eks­
ploatacji tego urządzenia.

Zaznaczamy, że możliwość strat, spowodowanych dy­
fuzją gazu przez materjał balonu, jest doprowadzoną do m i­
nimum, dzięki zastosowaniu odpowiednio ścisłego mater­
jału i  prawie nie różni się od strat g-azu przy zwykłych 
zbiornikach metalow-ych; przeto i  n;e posiada z punktu w i­
dzenia praktycznego prawie żadnego znaczenia.

(Technische Monatshefte). A. B.
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„Climax”, maszyna do zaginania rur.
Pa najnowsza maszyna do zgięcia rur o cienkich ścia­

nach, żelaznych, stalowych, mosiężnych, miedzianych, n i­
klowych, spajanych lub jednolitych, stanowi iście epokowy 
wynalazek.

Dotychczasowy system nagrzewania, a często. rozpalania 
rur, celem gięcia ich, poza znacznemi kosztami i stratą, 
czasu, miał tę ujemną, stronę, że miejsca poddane przepa- 
amu traciły łub zmieniały kolor, a dla nadania im barwy 

pierwotnej musiały być na nowo oksydowane. Maszyna „C 1 i- 
m a x  usuwa te kosztowne zabiegi.

Rui a ulega zgięciu w pożądanej formie z u p e ł n i e
z i m n o ,  p r z e z  c a ł ą  ś r e d n i c ę ,  nie pozostawiając 

na powierzchni śladów załamania, uszkodzeń lub chropo- 
w a osei. gięcia wychodzą czyste, bez spłaszczeń i śladów 
poprzecznych, dla tego t e ż  n i e  w y m a g a j ą  p o p r a w e k .

Budowa maszyny zastosowana jest do pracy ręcznej i 
mechaniczno - automatycznej, o sile od 2 do 10 P. S.

Różne wielkości maszyn i ich prężność umożliwia ści­
ele zastosowanie potrzebnej siły, od której zależy precyzyjne 
funkcjonowanie, co przy artykułach masowego wyrobu jest 
ważną i dodatnią stroną.

Proporjohalne zwiększenie zagięcia odbywa się mecha­
nicznie i samodziałająco.

P r z y  z m i a n i e  t r z p i e n i a  możliwe jest zginanie 
rur o grubszem przeć, (radiusa) b e z  z m i a n y  n a r z ę d z i .

, Maszyna zajmuje mało miejsca. Zapomocą śrubokrętu 
można ją łatwo ustawić przy każdym warsztacie. Prosta 
zaś budowa ułatw ia nawet niewyszkolonemu robotnikowi 
pracę, ślimakowate i spiralne rury mogą być z równą 
łatwością zginane.

Zastosowanie maszyny „Climax" ma szerokie pole w 
zakładach zużywających dużo ru r o cienkich ścianach ja k : 
walcownie, fabryki kotłów parowych, montażu, urządze­
niach contr, ogrzewania w fabrykach lamp, automobili, mo­
torów i metalowej galanterji. Fabryka wyrabia siedm róż­
nych typówj, z których1 cztery do ręcznej pracy; a) przy zagi­
naniu żelaznych i stalowych ru r o średnicy 18 m/m i 
zewnętrznej objętości 30 m/m.

b) do miedzianych, mosiężnych i niklowych rur o wy­
miarze 25 do 30 m/m.

c) do żelaznych1 i stalowych niespajanych ru r systemu 
,,Mannesman" od 45 do 60 m/m. średnicy i 133 m/m ze­
wnętrznej objętości.

d) takichże rur 50 — 70 m/m i 133m/m. w zależności 
od wielkości maszyny.

W  każdym odpowiednio zastosowanym typie, fabryka, 
instalator, mechanik i warsztat znajdą niezastąpioną siłę, 

której wydajność szybko opłaci nakład. St. Kr.
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Znaczenie pojazdów silnikowych.
W obecnej dobie intensywnego ruchu, pełnego życia i 

pospiechu, z dnia na dzień rośnie znaczenie pojazdów silni­
kowych, które dzięki temu zyskują coraz więcej na po­
pularności i stają się coraz bardziej decydującymi czynnikami 
ruchu osobowego i towarowego. Przytem pojazdy silnikowe 
wykazują coraz więcej zdolności dostosowania się do potrzeb 
czasu, miejsca i ludzi. Szczególnie są one cenione, w ruchu 
miejscowym lub na krótką odległość. Przez to tak  silnie 
wiążą się z ogólnym postępem i wymogami techniczno- 
gospodarczemi, i nie od rzeczy będzie zastanowić się bodaj

krótkości nad znaczeniem tych nowoczesnych środków 
ruchu. Od wyboru bowiem najodpowiedniejszych typów 
silnikowej lokomocji zależy na pierwszem miejscu osiągnięcie 
celu: szybkie a ekonomiczne przenoszenie się z jednego 
miejsca na drugie.

Silnikowe pojazdy dzielimy głównie na trzy kategorie:
a) silnikowe środki lokomocyjne jednoosobowe,
b) silnikowe środki lokomocyjne kilkaosobowe,
c) silnikowe środki lokomocyjne towarowe lub ciężarowe.

Do klasy jednoosobowych pojazdów silnikowych zalicza­
my wszystkie motocykle bez przyczepek i  z przyczepkaini. 
Dzielą się one na motocykle lekkie i ciężkie. Pierwszych 
użyyća się prawie wyłącznie do ruchu miejskiego — lokal­
nego. Nie nadawają się one do jazdy dłuższej, chociażby 
już z tego powodu ze są za słabe, by mogły wozić ze so­
bą znaczniejsze zapasy paliwa. Oddawają one szczególniej­
sze usługi warstwom pracującym bądź fizycznie bądź u- 
myślowo, zwłaszcza tym, którzy w dalszej odległości od 
miejsca zatrudnienia mieszkać muszą: Zyskują oni przez
to bardzo wiele na czasie, bo nie krępuje ich przymusowy! 
rozkład jazdy kolejowej.

Drugi cel lekkich motocykli, to sport. W prawdzie na­
sze polskie drogi mało do tego celu się nadają, i trzeba być 
rzeczywiście zagorzałym sportowcem-cyklistą, by nie wytrząść 
tej ochoty w krótkim czasie. Co innego w Auiglji, gdzie

drogi są umyślnie dla sportowców przygotowane: tam mogą 
bujać sobie swobodnie i dkięki temu w Anglji sport moto­
cyklowy jest najbardziej rozpowszechniony. Wprawdzie za­
pobiegają częściowo tej niedogodności gumy dęte, które 
osłabiają wstrząsy, powodowane nierównością drogi, ale 
ich nie usuwają zupełnie, przezco jeźdźcy odczuwają po 
pewnym czasie silne przemęczenie..

Zapewne do rozpowszechnienia użycia motocykli przy­
czyni się wydatnie ulepszenie środków ubezpieczenia jazdy, 
jak hamulcy, regulatorów, przenośni itd., które obecnie czę­
sto w najkrytyczniejszych chwilach zawodzą. Środki zaś 
zastępcze zwłaszcza hamulcowe, nie stoją dziś jeszcze na 
tej wysokości, na jakiej być powinny, aby motocykliście 
zapewnić osiągnięcie zamierzonych celów.

Ciężkie motocykle przeznaczone są na dalsze tury. 
l.żywają ich przeważnie agenci handlowi, którzy muszą 
odbywać dłuższe podróże w okolicach, pozbawionych dogod­
nego połączenia kolejowego.

Podlegają one tym samym niedogodnościom, co 
i motocykle lekkie. Mają tę dobrą stronę, > że 
łatwe są do nabycia dzięki względnej taniości, mało spo- 
trzebują paliwa z powodu lekkości maszyny i całego po­
jazdu, oraz nie wymagają obszernych miejsc do przechowy­
wania. Mimo to, rzeczą jest pewną, że każdy zawodowiec 
jakiejkolwiek branży, zmuszony do odbywania długich tur, 
skoro tylko może, opuszcza i najlepszy motocykl, a z u- 
czuciem ulgi posługuje się w swych podróżach wygodnym 
czterokołowym samochodem.

Istotnie przemysł wytwórczy samochodowy doznał nad­
zwyczaj silnego rozwoju, osobliwie w Ameryce, Anglji, 
Francji, Belgji i Ita lji, a wychodzące z tych fabryk po­
jazdy. przedstawiają prawdziwe dzieła sztuki pod w z g lę r 
dem techniki, wytrzymałości i wygody. Jednakże mają dla 
naszych polskich nabywców tę niedogodność, że są drogie, 
a krajowy przemysł samochodowy przez długi czas nie mógł



się  zdobyć na  p rze ró b k ę  obcycb ciężkich  typów , na  dostoso ­
w ane typy  lekk ie , w ygodne a  w y trw a le , odpow iadające n a ­
szym  szosom  i drogom , a p rzedew szystk iem  naszym  gilom 
finansow o-gospodarczym . P rzeb u d z ił on się  w tedy  do p ie ­
ro, k iedy  p rzem ysł am erykańsk i, zbadaw szy dok ładn ie  n a ­
sze s to su n k i d rogow e {podjął się  w yrobu  odpow iadających! n a ­
szym  w arunkom  pojazdów  w szelk iego  ro d za ju  i za la ł niem i 
w p ro st nasze ryn k i. W ów czas i u  n as  zaczęto w yrab iać  
różne  typy  k a ro se ry j sam ochodow ych, m aszyny zaś sp ro w a­
dzano i sp ro w ad za  się  jeszcze w  w ie lk ie j m ierze z z a g ra n i­
cy. N ie znaczy to , by p rzyw óz gotow ych sam ochodów  u s ta ł ;  
b y n a jm n ie j; p rzyw óz ich ogran iczy ły  dopiero do pew nego 
sto p n ia  ro zp o rząd zen ia  reg lam en tac ji celnej, z d ru g ie j po­
łow y ro k u  ub ieg łego .

N iejednego  zadziw i, dlaczego nasz  p rzem ysł sam ocho­
dow y je s t ta k  m ało  rozw in ię ty . 'O tóż, pom ija jąc  k w es tję  
m łodego w ieku  au tom obilizm u , o raz  położenie polskiego 
przem ysłu  w  czasie przedw ojennym  jako  i tru d n o śc i gospo ­
darcze pow ojenne, w ym aga przem ysł sam ochodow y w ielk ie j 
doskonałości techn icznej w a rsz ta tó w 1 i  w y tw ó rn i, oraz p ie r ­
w szorzędnej b ieg łości zaw odow ej ro bo tn ików . C hodzi b o ­
w iem  o budow ę t r w a ł y c h  - s i l n y c h  p o jazdów , u n ik a ­
jąc  ich ciężkości i n iasyw ności s t ru k tu ry . D ow iedzioną 
bow iem  rzeczą jes t, że lek k ie j k o n s tru k c ji sam ochody są  
trw alszje i  bezpieczniejsze, an iże li ciężkiej budow y  i  masyw*- 
nej. P rzedew szystk iem  trz e b a  un ikać  użycia m a te r ja łu  k r u ­
chego —  łam liw ego , k tó ry  p rzy  zderzen iach  lub  zby tn ich  
obciążaniach pęka, pow odująć p rzez  to  częste n ieszczęśliw e 
w ypadki. Z a to  pow inno się  kżyw ać raczej m a te r ja łu  po­
datnego , k tó ry  w  pow yższych w ypadkach  poddaje  się  z b y t­
n iem u naporow i gnąc się , a le n ie  łam iąc. Tego o s ta tn iego  
ro d za ju  wac^y i u szkodzen ia  m ożna ła tw o  spostrzec , ew en­
tu a ln ie  u sunąć  przez  w ym ianę części uszkodzonych. D o ­
d a tn ie  stro n y  lekko  skonstruow anych  sam ochodów  są  p rz e ­
dew szystk iem  ieh ekonom iczność i bezpieczność. A le  za to  
do lek k ie j budow y po jazdów  sam ochodow ych m ożna używ ać 
m a te r ja łu  w yłączn ie  pierwgzoklaso^wego.

N ajw ięcej n ieszczęść i w ypadków  au tom obilow ych po­
w odu ją  t. zw . pęknięc ia  trw a łe , w yw oływ ane przez  w s tr z ą ­
sy  i  n a g łe  zderzen ia . W strzą sy  o słab ia  s ię  używ ając opon 
dętych. Z derzen ia  zaś uniem ożliw ia jedynie  w praw na rę k a  
k ierow nika . Z  tego  pow odu po trzeba , aby tenże  w  sw ej 
czynności n ie doznaw ał p rzeszkód  i by czynność k ie ro w an ia  
nie b y ła  d la  n iego m ęczącą. K ierow nica  m usi chodzić lekko 
i sp raw nie , n iby zabaw ka. W strząsó w  jazdow ych n ie  po ­
winno się  na  k ierow nicy  w cale odczuw ać, a  pedały  sp rzę ­
gow e i ham ulcow e m uszą  chodzić lekko , s p ra w n ie ; h a ­
m ulce zaś czterokołow e m uszą  d la  sku teczności i  p e w ­
ności być zaopatrzone w  dodatkow e w zm acniające p rz y ­
rządy.

C zteroko łow y  ham ulec nożny je s t tru d n y  do o b sług i i 
bardzo m ęczący d la  szofera , osobliw ie p rzy  ru ch u  m iejsk im

i po ożyw ionych szosach. W  tym  k ie ru n k u  pow inien  nasz 
p rzem r,s ( au tom obilow y w zorow ać się na  w yrobach  am ery ­
kańsk ich , k tó re  osiągnęły  n a  tern po lu  n a jw yższą  dosko­
nałość.

N a szczególn iejsze uznanie  z a s łu g u ją  ich  cz te rokołow e 
ham ulce h y d r a u l i c z n e .  Spo tykam y je  często za­
stosow ane p rzy  urządzen iach  sam ochodow ych am erykańsk ie j 
ko n stru k c ji.

Bardzo w ielk ie  p rak tyczne  znaczenie w  obsłudze i 
funkcjonow an iu  siln ikow ych  pojazdow i odgryw a ła tw a  do­
stępność do n astaw nych  p rzy rząd ó w  ham ulcow ych i  do 
m iejsc nao liw ian ia . Poniew aż ru ch  p rzy  sam ochodach je s t  
s ta le  in tensyw ny  i szybki, p rzeto , by u n ik n ąć  g rz a n ia  się 
osi lub zapalen ia , m uszą być bardzo  obficie nao liw iane. 
J e s t to  niew ątpliw ie^ jed n a  z na jw iększych  n iedogodności 
autom obilow ych, k tó ra  w ym aga w iele  czasu  i  dok ładności. 
W piaw dzie  now e system y sm arow an ia  sposobem  w ysoko- 
ciśniow ym  u ła tw ia ją  w ielce tę  czynność: m im oto  s k r u p u la t­
ne zaopa trzen ie  zw ykle przesz ło  30 o tw orów  sm arow id łem , 
w ym aga znacznego czasu, a opuścić te j czynności żadną  m ia rą  
nie m ożna. Świeżo zastosow ane w  A m eryce sm arow anie wci- 
skow o-cen tra lne  nie n ada je  się zby tn io  d la  po jazdów  codzien­
nego użycia i to d la  zby t w ygórow anej ceny.

życzeniem  ogolnem  je s t ty p  sam ochodu nie w y m ag a ją ­
cego żadnej obsług i, chyba jedynie te j , by uzupełn iano  p e r­
iodycznie zapasy benzyny  i oliw y. W ykonanie tak ieg o  a u ­
tom obilu  nie w ym agającego  żadnej obsług i, nie na leży  żadną 
m iarą  do paradoksów  techn icznych : je s tto  m ożliw e, a  prób 
w  tym  k ie ru n k u  n iem ało  ju ż  dokonano.

D ostępność sam ochodu i  ła tw o ść  dysponow ania nim , 
należy do tych  w aru n k ó w , 'k tó re  podnoszą jego  użyteczność. 
W tym  celu g a ra ż  pow inien być w  pobliżu  m ieszkan ia , 
lub  sk ład u , aby po jazd  by ł k ażd e j chw ili go tów  do w yjazdu .

W  o sta tn im  czasie w zm ógł s ię  p rzedew szystk iem  ru ch  
siln ikow ych  po jazdów  ciężarow ych i  om nibusow ych. D zięk i 
w prow adzeniu  w ie lk ich  opon dętych , ru ch  tow arow y i omni. 
busow y zy sk a ł w iele  n a  szybkości. W ogó le  zastosow ani! 
opon dętych  w p ływ a bardzo  dodatnio  n a  d łu g o trw a ło ść  sa  
m ochodów  tow arow ych. P rzez  podatność  sw o ją  n e u tra liz u  
ją  m niejsze n ierów ności te ren u , oszczędzając całem u p o ja z ­
dow i n iepożądanych w strząsó w , rozluźnień* oraz innych ze ­
psuć, w ym agających  częstych reparacy j. W  A m eryce s to su ją  
te  o lbrzym ie opony dęte  n aw e t do om nibusów  sam ochodo­
w ych. P ró cz  tego  p rzystąp iono  do budow y n isk ich  om nibu­
sów , ru g u ją c  dotychczasow e ruchom e drapacze chm ur, k tó ­
re , gdy  jeźd z iły  jeszcze n a  pełnych  gum ach  w yw oływ ały  
raczej od razę  n iż  zam iłow anie do tego ro d z a ju  środków  lo- 
kom ocyjnych. P rzeciw nie  zaś n isk ie  om nibusy sam ochodow e 
na gum ach  dętych  są  rzeczyw iście m iłem ł i  wyjgodnemi po­
jazdam i, k tó re  bynajm nie j nie pow odu ją  w iększych  k o sz ­
tó w  u trzy m an ia , an iże li poprzednie n iebotyczne o lbrzym y.

H .  G r o ń s k i .

F A B R Y K A  O G R Z E W A Ń  
CENTRALNYCH i A P A R A T Ó W

INŻ. J.H.B.TEEPE
GARNKI
kondensacyjne
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Czy grozi światu brak nafty i benzyny?
W szechświatowe zapasy i eksport nafty i benzyny. 
Uspakajające sprawozdanie amerykańskiego in s ty ­

tutu naukowego.
„F ed era l Oil C onserva tion" , jak nazw ał za ło ży ­

ciel, p rezy d en t Coolidge ten in sty tu t, z ło ży ła  obec­
nie sp raw ozdan ie  o s tan ie  zap asó w  św ia to w y ch  o le­
ju skalnego.

Z obszernej ro zp raw y , obejm ującej 269 stron  
druku, podajem y tu sk rócony  w y c iąg : W  za o p a try ­
w aniu  ry n k ó w  św ia to w y ch  naftą , A m eryka zajm uje 
p ierw sze  m iejsce. Z ogólnej bowiem  w szech św iato­
wej produkcji, w ynoszącej tysiąc miljonów beczek, 
dostarcza Ameryka 72 procent. K om itet p rzyznaje , 
że pom ysł niem iecki w y tw a rzan ia  n afty  z w ęgla 
kam iennego, w  p ierw szej chw ili p rz e s tra sz y ł p ro ­
ducen tów  n afty  w e w szy stk ich  k ra jach . Po  śc is łen r 
jednak zbadaniu  sił p rodukcy jnych  i p rzy p u szcza l­
nej w ydajności —  okazało  się, że bajka o w y c ze rp a ­
niu źródeł ro p y  naftow ej by ła  niczem  w ięcej jak ty l­
ko zam achem  spekulacyjnym .

W  szczegó łach  ty czący ch  A m eryki ustalono, że: 
3. P rz y  obecnej produkcji m ogą S tan y  Z jednoczone 
d o s ta rczy ć  5 300 m iljonów  beczek n afty ; 2. G dyby 
w strzy m an o  zw y k łe  ro b o ty  pom pam i, pozostan ie w  
kopalniach rem an en t 26 m iljonów  beczek, k tó re  p rzy  
nieco zw iększonych  kosztach  m ogą być d o s ta rczo ­
ne; 3. P od  pow ierzchn ią, w y n o szącą  1 100 m iljonów  
ak ró w  ziemi, znajdują się najbogatsze, a do tąd  nie­
tknięte  ź ró d ła ; 4. W  g ra fito w y ch  i szy fro w y ch  w zgó­
rzach  obfitość nafty  jest tak w ielka, że m inim alną 
cy frę  m ożna określić  na 300—400 m iljardów  beczek, 
a w  razie  na tychm iastow ej po trzeby , m ożnaby  do­
s ta rc zy ć  100 m iljardów  beczek ; 5. Z w ęgla kam ien­
nego, znajduj, się w  z łożyskach  A m eryki, m ożnaby  
w yp ro d u k o w ać 525 m iljardów  beczek ; 6. P rz y  o- 
bróbce technicznej w ęg la  brunatnego , m ożnaby  w y ­
dobyć jeszcze 70 m iljardów  beczek.

Zgodnie z w yw odam i pow yższem i, am erykań- 
* skie zap asy  n afty  w y n o szą :

punkt 3. 5 300 000 000 beczek
„ 2. 26 000 000 000
„ 4. 108 000 000 000
„ 5. 525 000 000 000 „
„ 6. 70 000 000 000 - •- -

R azem : 734 300 000 000 beczek
P o d łu g  liczb obecnego zuży tkow an ia , już p ier­

w sze dw ie cy fry  zabezp ieczają  w szech św ia to w e  po ­
trzeb y  na 31.3 lat. D alsze zabezpieczenie i usiłow ane 
w y zy sk an ie  uruchom ionych kopalni pokry je  p o trze ­
by  na jeszcze dalsze 50 lat. A w y zy sk an ie  w sz y s t­
kich pow y ższy ch  źródeł w  m iarę  po trzeb  w y s ta rczy  
na 734 lata. S ą  to cy fry  n aw e t na stosunki am ery ­
kańskie, m oże zb y t śm iałe, ale te w łaśn ie  dane, 
m ają to w ażne znaczenie i tę  w ićlce dodatn ią  stronę, 
że uspakaja ją  św ia t ca ły .

Zam ach sp ek u la ty w n y  i chęć w y w o łan ia  pani­
ki na rynkach  m iędzynarodow ych , o raz  p rzew ażn ie  
sz tuczna p o d w y żk a cen nafty , b en zy n y  i innych 
p rze tw o ró w  srom otn ie chybiły .

A by u w ydatn ić  ogrom  w ydajnośc i źródeł nafto ­
w ych  w  A m eryce, podajem y tu jeszcze w  cyfrach  
tygodniow ych  za rok  ub. —  w  dziesięciu w ażn iej­
szych  cen trach . P rodukcja  za m iesiąc, p ie rw szy  
tydzień  1 944 450, drugi 1 949 200, trzeci 1 945 700 
c z w a rty  1 922 600.

St. Kr.

I  Gniazdka do telefono'w i lamp §
-  wtyczki anodowe i bananowe b a r d z o  t a n i o  dostarcza ©

C h a s c h m a l  26goa |
F a b ry k a  i sp rz e d a ż  a rty k u łó w  e lek tro te c h n ic z n y c h  o
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Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu
Obrabiarki do drzewa i metali — Wszelkie narzędzia - •  
Pilniki krajowe, angielskie i niemieckie — Nożyce i 
dziurkacze do blachy — Tarcze i wyroby szmerglowe 
- -  Pasy, liny transmisyjne i tarcze pasowe — Łożyska 
kulkowe i samosmaruj^ce — Różne artykuły techniczne. 
Surowiec żelaza „Stąporków", — Aparaty do spawania — 
Stal do różnych celów — Artykuły do <entra!nego ogrze­
wania i kanalizacji „Stąporków" — Oryginalne szwaj­

carskie łączniki „GF“ — Rury gazowe i kotłowe. 2095

Fabryka lamp. elek­
trycznych i wyrobów 

metalowych

I  Gruszkiewicz. W a m
Leszno 6.

Rok załoź. 1898. T ele fo n  2 6 0 -0 7 . Rok załoi. 1898.

Wyłączna sprzedaż na R zp.£Pol. i w . m. Gdańsk
szkieł oświetleniowych  

huty „Hortensja**



Zużytkowanie dymu.
Coraz częściej słyszym y o wynalazkach, mają­

cych za zadanie wykorzystanie zupełne dotychczas 
bezużytecznie w  powietrze puszczanycli tesztek 
spalinowych, jak np. dym kominowy.

W  Ameryce krążą pogłoski, że w  najbliższym 
czasie wszelkie kominy przestaną dymić, a delika­
tna czarna sadza i para znajdą odpowiednie zastoso­
wanie przez technikę jako środki obcirzrjące do na­
wozów sztucznych, produktów farbiarskich ild. oraz 
jako surowiec do wyrobu materjałów budowlanych.

Istotnie obecnie zw raca się baczną uwagę na to, 
jakby w ykorzystać  elektryczne czyszczenie gazu i 
uchwycić wszystkie te delikatne cząsteczki,' które 
z dymem idą w  powietrze i zanieczyszczają je czę­
sto z bardzo wielką szkodą zdrowia okolicznych 
mieszkańców.

Tą spraw ą powinny się zająć w  Polsce odpo­
wiednie koła a osobliwie w  zagłębiach przemysło­
wych i większych miastach, gdzie o świeże zdrowe 
powietrze tak trudno. Domagają się tego względy 
ź;drowotne i nawet ekonomiczne. Dym kominowy 
bowiem utrudnia promieniom słonecznym dostęp 
do ziemi i mieszkań ludzkich, powodując mnożenie 
się najrozmaitszych chorób u ludzi zmuszonych od­
dychać tak zakażonem powietrzem, oraz powiększa 
koszty czyszczenia miast itd. Wszystkiego tego uni­
knie się skoro dym miasto w  powietrze będzie przej­
mowany w  odpowiednie przyrządy, w  których bę­
dzie poddawany zgęszczaniu i rozkładaniu na odpo­
wiednie składniki, które później znajdą swoje zasto­
sowanie w  wyżej wymienionych kierunkach prze­
mysłowych. — wp —

Politura do mebli.
Najlepsze politury meblowe stanowią roztwory spiry- 

tusowo-szelakowe. Jakość, ilość i proporcja składników 
tak zwanego płynnego forniru, jest ciągle tajem nic; zawo­
dową.

Do wyrobu dobrej politury meblowej mamv kilka spo­
sobów, które niżej podajemy.

I. — 25 cz. szelaku oraczowego, rozpuszczonego w
75 cz. spirytusu.

II. — 14 cz. bielonego szelaku.
14 cz. kopalu manilowego,
1 cz. wosku pszczelnego,
5 cz. weneckiej terpentyny,

(16 cz. 95°/o spirytusu.
III. — 10 cz. szelaku, rozpuszczonego w

90 cz. 96°/o spirytusu.
Roztwory powyższe trzeba wszystkie po przefiltrowaniu 

lub odstaniu zaprawić 30 cz. oleju lnianego.
(Drogisten Ztg. 1/26 — 16) pw.

Resista —  szkło.
Jestto  nowy rodzaj szkła, który wedle orzeczeń prof. 

Rossowa i dr. Bolte nadaje się bardzo dobrze' na naczynia 
do licznych doświadczeń i operacyj chemicznych i może za­
stąpić naczynia' porcelanowe i platynowe. — Resista szkło 
jest bardzo od]>orne na działanie wysoce rozgrzanego kwasu 
siarkowego i gorących soli amoniakowych. Na wpływy 
nagłych zmian temperatury jest ono jednakże więcej czułe 
aniżeli szkło k w a rc o w e m a  zato tę  zaletę, że jest sto­
sunkowo tańsze.

Podlega też gryzącemu <łzialaniu topniejącej sody i 
gorących alkaljów.

Szkła resista można używać tąkże do wyrobu naczyń 
kuchennych. pw.

(„Drogisten Zeitg.“ 1/26.),

i na każde ciśnienie 
i każda wydajność

d o s t a r c z a

Fabryka Maszyn Górniczych
3740 w Załężu.

□ c : a  c i

Q
O -3737 
O

Termometry 
Pirometry 

Manometry
od 0  40—100 mm. wykonują masowo

Warsztaty Mechaniki Precyzyjnej
Karola Łańcuckiego 
S o s n o w ie c ,  Aleja 1

REPERACJE! -  DOKŁADNIE! -  SZYBKO 1 TANIO!
W-nym P. T O d b io rc o m  p r z e d  z a m ó w i e n i e m  w y s y ła "

0  w zory  d o  w y p ró b o w a n ia  i z a tw ie r d z e n ia .
O
0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOO

R A T U J C I E  DACHY!
Nowe, jak również stare dachy żelazne 
i papowe (z tektury smołowcowej) za­
bezpiecza najradykalniej od zniszczenia 

i przeciekania:
W y p ró b o w a n y , p a te n to w a n y ,  
ró żn o b a rw n y  i n ie p a ln y  śr o d e k

Chronolin„Charjan“
Dachy żelazne, malowane Chronolinem 
„Charjan", nie rdzewieją,papowe i gon­
towe stają się absolutnie niepalne, 
podnosząc znacznie estetykę dachów.

Smoła n i s z c z y , ------
Chronoiin konserwuje!

Towirifstwii Jap"
Oddział w Kaliszu.
Jeneralne Przedstawicielstwo:

BIAŁA PODLASKA , STACYJNA 7
Inż. Ti>d. Zawadzki.



335

Procedura uzyskania pozwoleń na przywóz towa­
rów  zakazanych do przywozu z Austrii i Czechosło­

wacji.
Izba przem ysłowo-handlowa w  Poznaniu podaje do w iado­

mości zainteresowanych im porterów , że w  wykonaniu um owy 
ro lsko-austrjack ie j odnośnie podań o p rzyw óz to w a ró w  z Au- 
s tr ji wprowadzoną została obecnie procedura następująca. 
E ksporter austriacki po zaw arciu  transakcji przesyła do swego 
odbiorcy polskiego fakturę, zaopatrzoną stemplem Austriack ie­
go M in isterstw a dla Handlu i Ruchu o treści:

Die Erteilung der aui Grund dieser Faktura eingesandten 
Einłuhrbewilligung wird befuerwortet. (Udzielenie pozwolenia 
na przyw óz na podstawie niniejszego rachunku popiera się). 
Oesterreichisches Bundesministerjum fuer Handel und Verkelir.

(Austriackie M in is terstw o dla Handlu i Ruchu).
Podania o przyw óz tow a rów  z Czechosłowacji mogą być 

lów n ież  rozpatrzone ty lk o  po przedstaw ieniu odpowiednich 
proform a faktur, poświadczonych przez M in is terstw o Handlu w 
Pradze lub też przez jego ekspozytury w  B ra tis liw ie  lub Uho- 
rodzie.

W nioski złożone do Izby przem ysłow o-handlowej na d ru ­
gi kw a rta ł 1926 r. należy uzupełnić wspornnianemi powyżej 
fakturam i, w  przeciw nym  bowiem razie nie będą rozpa tryw a­
ne przez Centralną Komisję P rzyw ozow ą w  W arszaw ie. Fak- , 
tu ry  należy złożyć do Izby  przem ysłowo-handlowej, k tóra ze 
swej s trony prześle je natychm iast do Centralnej Kom isji P rz y ­
wozowej. Podania nowe bez żądanych fak tu r nie będą p rzy j­
mowane.

•

Stosunki handlowe z zagranicą.
W  Izbie przem ysłowo-handlowej w  Poznaniu jest do prze j­

rzenia sprawozdanie o położeniu gospodarczem Szw ajcarji za 
rok 1925, — dalszę zestawienie upadłości, niewypłacalności i 
nadzorów sądowych firm  niemieckich, zgłoszonych w  drugiej 
po łow ie miesiąca marca i w  pierwszej po łow ie kw ietn ia , oraz 
zestawienie zgłoszonych upadłości i nadzorów sądowych w  in­
nych krajach.

Zapytania nadeszłe do działu informacyjnego 
Tow. Wydawniczego „KUPIEC" w Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. Wszyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1350. Która krajowa fabryka wyrabia okucia 
żółte i platerowane białe oraz czarne.

Nr. 1355. Prosimy o podanie adresu fabryki apa­
ratów do cynkowania systemem natrysku.

■Nr. 1357. Prosimy o podanie firm , które dostar­
czają ciągu, żelaza okrągłe od 10—40 mm. i pła­
skie 25—35X6 mm. i 25X40X8 mm.

Nr. 1361. Która firma w Polsce wyrabia godła 
(szyldy) emaljowane.

Nr. 1363. Prosimy o wskazanie źródła zakupu 
etykietów  blaszanych z jednostronną nalepka papie­
ru potrzebnych do wysyłek kolejowych.

Nr. 1368. Która firma w kraju ma urządzenie do 
pomosiądzowania sztyftów  i śrubek.

Nr. 1370. Gdzie można nabyć przyrządy do ło ­
wienia ryb (haczyki, wędki i t. d.).

Nr. 1371. Prosimy o podanie adresu fabryk w y ­
robów azbestowych.

Nr. 1372. Która firma w Polsce wyrabia ramki 
do sandałów giętkie wykonanie,

Narzędzia precyzyjne
;e

i inne 2725

dostarcza ze składu najtaniej 

B iuro  T e c h n ic zn o -H a n d lo w e

Mieczysław Poznański
w Warszawie, Marszałkowska 72 

Telefon Nr. 61-65 Skrzynka pocztowa 61

ZAMKI DO MEBLI

„FEMA-T.A.
Wlkp. Fabr. Wyrób. Mefal. 

__ BYDGOSZCZ, Dr. Warmińskiego 6.i  BYDGOSZC
Telefon nr. 821.

2723

AKUMULATORY.
=  Św ia t o w e j  s ł a w y  iii

= i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i = i i i

hi m
m 

ni 
m 

m 

m 

iii
m
m 

m 

iii

STACYJNE wszelkich typów do 
siły i światła 

PRZENOŚNE dla oświetlenia wago­
nów, dla telegr , telef. i radjo-, dla 
starterów samochodowych, dla 
wagonów i wózków akumulato­

rowych itd.
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i  W  B IA ŁEJ (MAŁOPOLSKA)
■U >
■** Adres: Biała (Małopolska) , Skrytka pocztowa 24 «—
=  2726 I I I
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Wyrabia Fabryka

POLSKIEGO TOWARZYSTWA



Patenty - Wzory zdobnicze
Wyciggf z „Wiadomości Urzgdu Petentowago".

P atenty  na wynalazki.
U dzielen ie

T łustym  drukiem  oznaczono num er patentu. C yfry i "lite­
ry przed num erem  paten tu  oznaczają klasę, podklasę i grupę, 
de k tórej zaliczono w ynalazek. Następnie kolejno są  um iesz­
czone: nazwisko, w łaściciela p a ten tu ; ty tu ł w ynalazku ; data 
zgłoszenia; po skrócie „P ierw sz .“ , k tó ry  oznacza p ierw szeń­
stw o ze zgłoszenia w  jednym  z krajów , należących do Kon­
wencji Zw iązkow ej P arysk ie j, data  zgłoszenia zagranicznego 
i w  naw iasie kraj, gdzie zgłoszenia dokonano; data udzielenia 
patentu.

8 ie 34 3320. W ładysław Gubrynowicz (W arsza­
wa, Polska) i Raoul Doras (W iener-Neustadt, A u­
stria). Urządzenie do .wyładowywania pudeł wo­
zów. D odatkowy do; (patentu Nr. 3319. 10. 1. 1921? 
Pierwsz. 14. 12. 1918 (Austrja). Udzielono 28. 10. 
1925.

8d1£ 3534. Ilja Soloweizik (F rankfurt n. M., 
Niemcy). Trzym adło do  wyżymania bielizny. 13. 
5. 1924 Udzielono 25. 11. 1925.

1 oc,, 3506. K onstanty Zelenay (W arszawa, Pol­
ska). P rasa do torfu. 6. 2. 1923. Udzielono 25. 
i i . 1925.

8 ie 34 3319. W ładysław Gubrynowicz (W arsza­
wa, Polska) i iRaoul Dorns (Wiener-Neustadt,.; Au- 
sfrja). Urządzenie do samoczynnego przetaczania 
ładunków wraz z pudłam i wozów. 10. 1. 1921. 
Pierwsz. 2-8. 6. 1918 (A ustrja). Udzielono 28. 10. 
1^25.

34a5 3554- Dawid Rosenblatt (W arszawa, Pol­
ska). Palnik do 'kuchenki naftowe). 31. 8. 1921, 
Udzielono 26 . u .  1925 .

4oa4a 3569* Polska) Żarówka Osram  Spółka A k­
cyjna (W arszawa, Polska). Sposób wyrobu drutu 
z wolframu ciągliwego w stanie zimnym. 4. 8. 
1923. Pierwsz. 17. 8. 1922 (Niemcy). Udzielono 
27. 11. 1925.

36a,., '3441. Józef!jMima (Kraków, Polska). Piec 
pokojowy z (wewnętrznym obiegiem powietrza. 17. 
2. 1922. Udzielono 13. 11. 1925.

460  3407. H erm ann Michel (Voorde, Niem­
cy). Osadzenie krążków, biegnących po prowadnicy 
w silnikach o tłokach roboczych, sterowanych pro­
wadnicą krzywiznową. 9. 10. 1922. Pierwsz. 19. ir, 
u>2t (N iem cy). Udzielono 10. u .  1925.

Wzory.
Rejestracja wzorów użytkow ych i zdobniczych.

0Po num erze re jestru  um ieszczona jest w  naw iasie data 
rejestracji, zaś w  końcu podana jest data  zgłoszenia).

N r. 239. ( j o . 6 . 1925). Zygmunt W iessner, 
Łódź  (Polska). Kfoksztyn. 27. t. 1925.

N r. 240. (to.  6. 1925). Stanisław Prus-Szcze- 
panowski, Tuśtanowice (Polska). Szczelna głowica 
dławikowa z przyciskiem gwintowym. 4. 2. 1925.

N r. 241. (10. 6. J 9 2 5 ) .  Stanisław Prus-Szcze- 
panowski, Tustanowioe (Polska). Szczelna głowi­
ca szybowa z przyciskiem .gwintowym. 12 .  11.  1 9 2 4 .

N r. 242. (1 3 . 6.11925). Fritz M arks, Jasjn (Pol­
ska). Urządzenie do regulowania ilości wysiewane­
go nawozu sztucznego w siewnikach z wałem siew­
nym z żelbetu. 2. .6. 1925.

N r. 243. (13. 6. 1925). Brunon Schmidkowski, 
Poznań (Polska). Zamek bezpieczeństwa z ryglem 
połączonym z zaporą drążkową. 2- 6. 1925.
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ZAWIASY TAŚMOWE
d o  m e b li  i f o r t e p i a n ó w  w y r a b ia  2572

Mechaniczna Fabryka Wyrobów Metalowych 
A. Suwalski, Poznań, Niegolewskich 6.

W Y TW Ó RN IA  2729
kompletnych nowych ram rowerowych 

i lekkich motocyklów
Em aljowanie w różn kolorach. Cena bardzo przystępna.

” Józef Misz, Pszczyna, Mickiewicza 27.

i

i

FA B R Y K A  FILCÓW !
Landau i Weile, Łódź

przedstawicielstwo na Poznańskie i Pomorze
POTOK I WEINBERG, Poznań
Stary Rynek 37. (3638) (2727) T elefon  20-30. j

Pow szechnie znana

/paw alnia „REKORD"
w ŁODZI, u l. G łówna 36 —  (wł. L. Taler)
przyjm uje do spaw ania najpow ażniejsze napraw y popę­
kanych m otorów  sam ochodow ych, karterów  alum injo- 
wych itd. W yrób aparatów  i palników  do spaw an ia  oraz 
m asow y w yrób ram  I w ide ł rowerow ych.?

2719
Ceny znacznie  z r e d uk o w an e !

|;  R O W E R Y  ♦  RAM Y R O W E R O W E
j; GUM A: HUTCH INSO N, MICHELIN,

D ostaw a n a ty c h -  W O LBER sk ład y  row erów  żąda ją
m iastow a ■***------------  now e cennik i

H artow nia row erów  1 .  Gruoberg. G d a ń s k  
Faulgraban 19

Resory
d o  p o w o z ó w
w  W Bzelkich rozm iarach lub 
pod ług  nadesłanych  wzorów  

po leca  2353

W y tw ó rn ia  re so ró w  P. MARCINIAK, S ia rk o w o  p . B ło tn ica  (P o zo .)  \
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Łazowskie 
Zakłady Ceramiczne

SP. Z OGK ODR

Łazy, /tar. Będzińskie
❖

Cegła ręczna i maszynowa 
Wszelkie 

wyroby szamotowe
Cegła fasonowa

podług rysunków

Cegła szamotowa
norm . 29—36 St.-Seg.

Płyty p iekarskie  i z a p raw y  
sz a m o to w e
stale  na  składzie 

2675
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Józef Nitsche
F a b r y k a  M a s z y n  
i Narzędzi R oln iczych

Dłużyna
Telefon W łoszakowice  6

Poznań, ul. Wjazdowa 8
Telefon 1729 

Adres dla d e p e s z :  Nitschefabryka

Poleca wszelkie ma­
szyny dla rolnictwa 
i przemysłu, garnitury 
młocarniane parowe 
i motorowe używane, 

żniwiarki 
J a k o  s p e c j a ln o ś ć  

sieczkarki bębnowe, 
toporowe i maneże 
nagrodzone złotemi 
i srebrnemi medalami

>oo
CM

O
O
O
O
O

Wykonuje wszelkie reperacje 
C zęśc i  z a p a s o w e  s t a l e  n a  s k ł a d z i e

0OOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOG0O0OOGOOOOOOO0O

mm
Polskie Fabryki Maszyn i W agonów
L  ZIELENIEWSKI S . A. LWÓW
t e l e f o n  n r .  7 - 8 2 ul. iw . Marcina 11

U rządzenia kom pletnych gorzelni 
Rem ont i m odernizacja gorzelni.
Kotły parow e. — K otlarnia miedzi.
Silniki w iatrow e. — O dlew nia i w ar­
sz ta t m echaniczny. — O grzew anie cm
w odne i parow e. — Spaw alnia §

elektryczna i gazow a.

P r z y jm u je  I z a ł a t w ia  w s z e l k i e  z l e c e n i a  
d l a  f a b r y k i  k r a k o w s k i e j .
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SAWJA
F A B R Y K A  T L E N U

W CZEMPINIU
W Ł A Ś C I C I E L :

INŹ. ANTONI JEZIERSKI

T e lefo n :  
Czempiń nr.  27

T e lefon :  ‘v
Czempiń nr.  27 “ “

DOSTARCZA

T L E N U
zgęszczonego do autogen. 
spawania metali oraz do 

ceiów lekarskich

E I 1 I E

Jedyna fabryka tego  rodzaju 
£ |  w byłym zaborze  pruskim S ||g
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Blacha miedziana!!
Koniecpolska W alcow nia  Miedzi

w Koniecpolu
S tac ja  drogi Żelaznej  Częstochowa-Klelce

produkuje blachę miedzianą dowolnych 
wymiarów i grubości, dna o k rą g łe j  
i pręty  miedziane. Nabywa s tarą  miedź
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I Siatki druciane
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do maszyn rolniczych, pomp, 
ogrodzeń itp., mosiężne, mie­
dziane, bronzowe, żelazne, po- 
cynkowane i pocynowane w 

każdych rozmiarach

M echaniczna Fabryka S ia tek  D rucianych

Bronisław Paruszewski
Adres telegr.: BYDGOSZCZ Telefon  
„EKSIM PO RT- N r 1 2 7 °

2669

Wyrób koszykarski
Kosze balonowe do transp. kwasów 
witriolu - Kosze do śrub/ nitów, 
gwoździ - Kosze do mięsa i wędlin, 
podługowate - Kosze do ryb świeżych, 
podługowate - Kosze do węgli drzew­

nych i kamiennych
STEFAN HERZYK - ZARZECZE

p. Żywiec (M a ło p o lska)2707

B<ią Schmidt
Bydgoszcz, ulicą Toruńska 1

Reprezentują 
następujące firmy:

Metalowe Zakłady Hutnicze 
Schaefer i Schael, Katowice

metale wszelkiego rodzaju

Gerdes, P rze m ys ł Fosforbronzu Sp. z o g r, odpow . K ato w ice
armatury i odlewy metalowe

Simonswerke, Rheda
okucia budowlane 2372

Stahlschmidtwerke, Cronenberg
narzędzia rękodzielnicze

Schenck u. Liebe-Harkort A. G. 
Remscheid

łyżwy

m
y-i „Der Eisenhandler”

Otto Hoffmanna W ydawnictwo w Bunzlau na Śląsku.
Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż. 

Wychodzi od 30-tu  lat i dwa razy w tygodniu. 
Abonować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kwartalnie  
w admin. „Rynku Metal, i Masz." w Poznaniu, W ielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze,.Eisenhandler‘*jesztze na składzie. 1 egz. kosztuje9 ,—  mkn 
( płatne w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.

OOCXXX>DOOCyX)C)OCXDOOC»CXXOOOCX50CODCOOOrvxX)CJOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXXX»OOOOOOOOOC(y2

1.1. H iń  i J. Mm
2735C H E Ł M

woj. Lubelskie

polecają wszelkie narzędzia rzemieślnicze
jak: imadła stołowe dwóch wielkości i in., zegar­
mistrzowskie imadełka ręczne ( f a jk lu b k i) ,  różne 
klucze francuskie, szwedzkie, cęgi, winkle, cyrkle, 
cęgi do rur, imadła do rur, śrubociągi, dziadki do 
orzechów, m łotki uniwersalne i t. d. po cenach 

bezkonkurencyjnych.
W ykon an ie  p recyzyjne, w yró b  k ra jo w y .

<JOOOCJOOCXXXXXX»OCXX»QOQOOO(X>COQOCXX»CIOCWOOCXXXXXX70P900(XXXXXXX)OOCIC»OOOOOOOOOOOQI
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BERNARD POLSKI
DAWNIEJ POLSKI i BIELAWSKI

FABRYKA KAS PANCERNYCH
SĄDOWNIE ZAPRZYSIĘŻONY RZECZOZNAWCA 

Telefon nr. 5 3  23 POZNAŃ-KOMANDORJA Adres telegr. „Tresor”

Wykonuje o najnowszych konstrukcjach i wymagań nowoczesnych
T R E S O R Y  B A N K O W E  —  K A S Y  O G N IO T R W A Ł E  Z A B E Z P IE ­
C ZO N E  P R Z E C IW  K R A D Z IE Ż Y  —  K A S Y  O G N IO T R W A Ł O  
P A N C E R N E , Z A B E Z P IE C Z O N E  P R Z E C IW  K R A D Z IE Ż Y  I  W Ł A ­
M A N IU  —  K A S Y  O G N IO T R W A Ł O  P A N C E R N E , Z A B E Z P IE ­
C ZO N E  P R Z E C IW  W Ł A M A N IU  I  P R Z E T O P IE N IU  — S Z A F Y  
O G N IO T R W A Ł E  D O  K S IĄ Ż E K , A K T , K A R T O T E K  -  K A S Y  
Ś C IE N N E  —  K A S E T K I R Ę C Z N E  —  T O M B O L E  K A S O W E

n ai

Ceny przystępne Warunki dogodne
Referencje oraz świadectwa licznych urzędów jak i instytucyj prywatnych

2710

IE>

JB3L. OKSZO*- ■ W '7

skórzane i z sierści wiel­
błądziej w na j l epszym 
gatunku, oraz wszelkie 
artykuły techniczne, po­

lecają najkorzystniej
B iuro  T echn iczno-H an d lo w e

LISIEWSKI i GLASER, Poznań
ul. 27. Grudnia 16, dom tylny. Telefon 50-16.

25 92
•—■i!

/W V '/V ' /W V ' / v / v  /v  / v  ✓vyfv

I O N 35— 750 litrowe
nowoczesnej konstrukcji 
talerzowej, z pionowym 
wolnym biegiem kulko­
wym, eleganckiej budo­
wy, emaljowane, ciemno- 

czarnej barwy

2544

r O W K I  to  m lslia
dostarcza wprost z kraj. 
składnic wysyłkowych

Erwin Uthke
Gdańsk

Boettchergasse 2 3 -2 7  T e l. 778 8 .
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Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

Odlewnia rur i żelaza
Poczta - telegraf - stacja kolejowa:

Węgierska Górka, powiat Żywiec
Telefon: Węgierska Górka Nr. 2. -  Telegramy: Odlewnia

WYROBY:
1. Rury lanożelazne wodociągowe i gazowe w e ­

dług norm polskich, niemieckich, o długości 
użytecznej do 5 m etrów . Rury ekonomajzerowe

2 . Odlewy handlowe (płyty, ruszty, ramy, d rzw i­
czki kuchenne) 2700

3. Odlewy budowlane
4 . Odlewy maszynowe wszelkiego rodzdlu
5. Kokile (w lew nice) dla stalowni. •

Roczna wytwórczość odlewni przy pełnym ru­
chu wynosi do 20 000 ton odlewów; z tego przy­
pada na rury wodociągowe około 6UO/0.

Jakość odlewów pierwszorzędna, gdyż stosuje 
się najlepszy surowiec odlewniczy względnie do­
stosowane do celów najlepsze mieszaniny żeliwa.

Jedyna w Polsce odlewnia rur urządzona według 
najnowszych wymagań techniki odlewniczej.
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Wytwórnia artykułów żelaznych 
" —=  i stołowych ===-=.•--
Gdańsk, Miinchengasse 16

oferuje po bardzo dogodnych cenach: •

kopaczki do buraków i zboża, grabki, rydle, P 
łopaty, w idły do siana, gnoju, ziemniaków, U 
buraków i t. d., angielskie łańcuchy okre- H 
towe, angielska blachę białą wszelkich ro­

dzajów i t. d.
2701

nou

Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
Walce, kieraty  
Siekacze do buraków  
Sortowniki ziemniaków  
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bebnowe

do zapędu mechanicznego stojące i na 
wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t .  z o. p.
T C Z E W  ( P o m o r z e )

2096

00°|u oszczędności
H W M

Bezkompresorowe 
motory Diesla

Koszty spalania:
, ca (312 fen. n iem .) 9 gr. na 1 PS. godz. 

 _ ca (5 len- n iem .) 12 gr. na i  K W  godz.
Każdej c h w ili go tow e do puszczenia w  ruch. 2G)4

D ostaw a natychm iastow a lub  k ró tko te rm in o w a .
Żądać bezzw łocznie honorow ej o fe rty  i p rzybycia  inżyn iera .

W lotoren-W erke — Mannheim  A.-G.
/  daw niej BENZ -  O ddzia ł budow y m oto rów

Biuro sprzedaży: G d aA sk , Pfefferstadt 71. - Telef. 885.

m

WALCE D R O G O W E
P A P O W E  i M O TO R O W E

P Ł U G I D R O G O W E  
W Ó Z K I do  W O D Y  

WÓZKI MIESZKALNE 
P O M P Y

I

T O W . DLA PRZEM YSŁU KOLEJOW EGO '

SMOSCHEWER i S-KA
K A T O W I C E '  T. z O . P . BYDGOSZCZ
u!. Jagiellońska 11 ▼  ul. Dworcowa 31 b

11 Rowery, maszyny do szycia
oraz wszelkie części zapasowe

Broń i amunicję
o

posiadamy stale w wielkim wyborze na 
składzie i polecamy po cenach przystępnych 1945

HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z o. p.
Ostrów (WlkpJ Adres tel.: „Pneum atyk".Telefon Nr. 51.
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